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ZAGADNIENIE MODLITWY GNOSTYKÓW

O ryginalne u tw ory  gnostyków, tu  chciałbym  zwrócić uw agę przede wszy­
stk im  na najw iększy zbiór tekstów  gnostyckich odnalezionych w  N ag-H am - 
m adi oraz dotychczas znane u tw ory  gnostyków  herm etyków  w Corpus H er- 
m eticum , przekonu ją  nas, że tek sty  m odlitw  były gnostykom  znane. Zajm ow ali 
się rów nież sam ym  zjaw iskiem  m odlitw y. Ale czy m odlili się sami? Czy mo­
dlili się tak  samo jako chrześcijanie? W tej kw estii okazuje się znam ienna 
nauka  K lem ensa Al., k tó ry  w praw dzie n ie odrzuca w artości m odlitw y, jed­
nak  w ykłada dość szczególny pogląd o rodzajach i treści m odlitw y chrześci­
jańskiego gnostyka. Nas in te resu je  oczywiście m odlitw a gnostyków  h ere ty c­
kich, to znaczy tych zw alczanych przez Kościół oraz przez p isarzy chrześci­
jańskich. Pogląd K lem ensa Al. o specyficznym  rodzaju  m odlitw y gnostyka 
w skazyw ałby jednak, że i here tycy  może naw et bardziej radykaln ie  ujm o­
w ali tę sprawę.

Sam  K lem ens przytacza pogląd niejakiego Prodikosa, gnostyka, k tó ry  
m iał podobno odrzucać całkow icie w artość m o d litw y 1. W kw estii czy gno- 
stycy się m odlili czy też nie, względnie jak i był ich pogląd na m odlitwę, zda­
nia uczonych są oczywiście podzielone. F. L e i tn e r2 w k ilku  słowach przed­
staw ia p rak ty k ę  m odlitw y gm in gnostyckich, E. S eg e lb e rg 3 po przeanalizo­
w aniu  k ilku  wypowiedzi, zwłaszcza tekstów  z N ag-H am m adi, dochodzi do 
przekonania, że opinia K lem ensa Al. o gnostyku Prodikosie była słuszna. 
K. R u d o lp h 4 w bardzo w artościow ym  ujęciu zjaw iska gnozy opisuje znów 
p rak ty k ę  m odlitw y, k tó ra  jego zdaniem  polegała na wspólnej recytacji hym ­
nów i pieśni. Zanim  postaram y się w yrobić w łasny pogląd w tej spraw ie 
m usim y n a jp ie rw  zebrać inform acje o m odlitw ie pochodzące od sam ych gno­
styków , następnie  w ich św ietle przeanalizow ać teksty  m odlitw  gnostyckich, 
zwłaszcza te, k tó re  znajdu jem y w zbiorze z Nag-Ham m adi.

1 K l e m e n s  Al., Stromata VII, 41.
2 F. L e i t n e r ,  Der gottesdienstliche Volksgesang im jüdischen und christli­

chen Altertum, Ein Beitrag zur jüdischen und christlichen Kultgeschichte. Frei­
burg 1906, s. 202.

3 E. S e g e l b e r g ,  Prayer among the Gnostics? The evidence of some Nag- 
-Hammadi Documents, W: M. Krause, Gnosis and Gnosticism, Papers read at the 
Seventh International Conference, on Patristic Studies. Oxford September 8—13, 
1975, Leiden 1977, s. 55—69.

4 K. R u d o l p h ,  Die Gnosis. Leipzig 1977, s. 236—240.
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G N O S T Y C Y  O M O D LITW IE

W  „E w an gelii Tom asza” 5 czytam y log 6: „Z ap yta li go uczniow ie jego: czy 
chcesz abyśm y pościli? W jak i sposób m am y się m odlić, daw ać jałm użnę 
i przestrzegać przepisów  odnośnie jedzenia? R zeki Jezus: nie kłam cie, nie 
czyńcie tego, czego nienaw idzicie. W szystko jest jaw n e w  obecności nieba. 
N ie ma bow iem  niczego ukrytego, co nie zostanie o d kryte  i niczego ta jem ­
nego, co nie m oże być u jaw n ion e” . T ekst tego logionu posiadam y także 
w  w ersji greckiej. Treściow o chodzi tu o określenie stosunku gnostyka do 
trzech podstaw ow ych elem entów  ascezy, postu, m od litw y i ja łm użn y. P rze ­
pisy pokarm ow e oraz tak nakreślona asceza w skazują, że n eg a tyw n y sto­
sunek do m od litw y w yrażo n y  w  tym , że apostołow ie n ie pow inni być 
kłam cam i oraz nie pow inni czynić tego, co nienaw idzą, m oże się w yw od zić 
z antyjudaistycznego stanow iska gnostyków  odrzucających ja k  wiadom o 
w iele  zw ycza jów  żydow skich. M odlitw ę zatem  w  tym  logionie odrzucono ze 
w zględu na jej p rak ty k ę  w  obcym  środow isku. Zresztą chodzi tu b yć m oże 
nie o m odlitw ę jako taką, ale o pew ien sposób m odlitw y. Polem ikę z p ew ­
nym i sposobam i m od litw y znajdziem y także w  N ow ym  Testam encie.

Podobne tło an ty judaistyczne posiada inny logion o m o d litw ie :6 „R zekł 
Jezus: Jeśli pościcie tw orzycie  sobie grzechy, a jeśli się m odlicie, będziecie 
skazani, jeśli dajecie jałm użnę, w yrząd zicie  k rzyw d ę sw oim  duchom ...” . I tu 
podobnie, w  tym  sam ym  układzie, chodzi o typ  ascezy i pobożności odrzu­
cany przez gnostyków .

Jeszcze inna w yp ow ied ź E w angelii T o m a sza 7 w skazu je  jednak na now e 
elem enty, zdaje się już bardziej p ozytyw n ie zw iązana z doktryną gnostycką. 
Logion 104 tej ew an gelii głosi: „P ow ied zieli mu: Chodź, m ódlm y się dzisiaj 
i pośćm y. O drzekł Jezus: Jaki to grzech popełniłem , lub w  czym  m nie po­
chw ycono? L ecz jeśli oblubieniec w ejd zie  do kom naty m ałżeńskiej w ted y 
niech poszczą i m odlą się” . D ruga część w ypow iedzi w y k a zu je  zw iązek  z tra ­
d ycją  synoptyczną (Mt 9, 14— 15 i p a ra le le )8. W yd aje się jednak, że gno- 
stycy, do nich zaliczają  się p y ta ją cy  apostołowie, w eszli już do kom n aty 
oblubieńczej, a w obec tego nie pow inni pościć i m odlić się. T ekst logionu 
nie w yd a je  się całkiem  jasny. W  „E w an gelii F ilip a ” w ypow iedzi zdają się 
jeszcze bardziej tajem nicze. Z aczn ijm y od fragm entu, k tó ry  przypom ina rów ­
nież trad y cję  synoptyczną: „R zek ł (Jezus): M ój O jciec, k tó ry  jest w  u k ry c iu ” 
oraz w  następnym  w ierszu  w ypow iedzi, gdzie gnostycki autor w yk o rzystu je  
w łaśnie zw rot „w  u k ry c iu ” i pow iada: „R zekł: Idź do tw o jej izby i zam knij 
tw oje drzw i za sobą i m ódl się do swego Ojca, k tóry  jest w  u k ry c iu ” . I tu 
następuje gnostycki kom entarz: „to  znaczy: k tó ry  zn ajd u je  się w ew n ątrz 
w szystkiego. To zaś co jest w ew n ątrz w szystkiego, to P ełn ia  (pleroma). P o ­
za nią nie nie ma niczego innego w ew nątrz. To jest w łaśnie to, o czym  po­
wiedziano, że jest ponad n im i” 9. Z przytoczonego fragm entu  w idać w y ra ź ­
nie, że nie kw estia  m od litw y jest na p ierw szym  planie, ale w yjaśn ien ia  na 
tem at „w n ętrza” , którym  jest Plerom a. Z acyto w an y fragm ent poprzedzają

5 J. L e i p o l d t ,  Das Evangelium nach Thomas. Berlin 1967, s. 26. Polskie tłu­
maczenie w: Teksty z Nag-Hammadi. Warszawa 1978; Pisma Starochrześcijańskich 
Pisarzy t. 20, s. 208.

6 Log. 14; PSP 20, s. 210.
’  PSP 20, s. 224— 225.
• Por. inne uwagi na ten temat W. S c h r ä g e ,  Das Verhältnis des Thomas 

Evangeliums zur synoptischen Tradition und zu den koptischen Evangelienüber­
setzungen. Berlin 1964, s. 193.

9 W. T i l l ,  Das Evangelium na Philippos. Berlin 1963, s. 20 (NHC II, p. 68, 
9— 17). Tłumaczenie polskie w PSP 20, s. 257.
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rozw ażania na tem at ciemności zew nętrznych i na  tem at w nętrza. W ydaje 
się, że gnostycy in te rp re tow ali w nętrze jako sym bol, znak elem entu boskie­
go, „to co jest ponad n im i”, k tó rym  jest rów nież w nętrze samego gnostyka. 
Jeśli tą  w ypow iedź m ożna odnieść do kw estii m odlitw y, jak  to czyni E. Se­
g e lb e rg 10, to należałoby powiedzieć, że E w angelia F ilipa rozum ie ją  jakoby 
rozm owę gnostyka ze sam ym  sobą.

G nostycki sposób m yślenia posługujący się obrazam i, przenośniam i i prze­
m yśleniam i n ieraz  skojarzeniam i, da się czasem sprow adzić do zasady ilu ­
stracji jak ie jś jednej podstaw ow ej idei. W wypow iedzi pada czasem słowo 
m odlitw a, ale głów na treść  odnosi się do czegoś innego, a m odlitw a, względ­
nie inne pojęcie z zakresu  życia relig ijnego są ty lko  p re tekstem  do p rzeka­
zania innej m yśli. T aki sposób rozum ow ania w ydaje  się zastosow ali gnostycy 
w wypowiedzi, k tó rą  na jp ie rw  w arto  przytoczyć w całości i to w  tłum a­
czeniu m ożliwie bardzo w iernym . „Ci, k tó rzy  sieją w porze pro, żniw ują 
w porze szom. P ora  pro  to  św iat, szom to inny  eon. Z asiew ajm y w  świecie, 
abyśm y żniw ow ali w porze szom. Dlatego w ypada nam  nie m odlić się pod­
czas pory  pro. To, co pochodzi z pory  pro, jes t porą szom. Kto zaś żniw uje 
w porze szom nie będzie żniw ować lecz będzie w yryw ać” u . W tłum aczeniu 
pozostawiono w brew  zachodnioeuropejskim  tłum aczeniom  kopty jsk ie  słowo 
„pro” oznaczające zimę (oczywiście o ile w  klim acie egipskim  może być mo­
wa o zimie!) oraz „szom” oznaczające lato. Chodzi tu  bowiem  o przeciw ­
staw ienie dw u okresów, eonów, jak  pow iada „Ew angelia F ilipa” . W eonie 
nazyw anym  „p ro”, zim ą, a je s t n im  św iat, jak  w yjaśnia  gnostycki au to r, nie 
w arto  się modlić. W arto  ty lko  zasiewać, (tu okazuje się, że tłum aczenia za­
chodnie są bardziej paradoksalne — zasiewać w  zimie!). W arto czynić ja ­
kieś w ysiłki, aby  osiągnąć żniw a w przyszłym  eonie. W śród tych wysiłków, 
k tó re  byśm y nazw ali zasługiw aniem  na życie przyszłe, zdaniem  gnostyków, 
m odlitw a jest niepotrzebna.

W „Ew angelii F ilip a” na  k ilk u  m iejscach m ow a jest jeszcze o „dziękczy­
nieniu” 12 (eucharistia), jeden raz użyto rów nież określenia „kielich m odlit­
w y” 18, gdzie w ydaje  się chodzi o „kielich dziękczynienia” . B rak  jednak  pod­
staw  aby w ypow iedzi te odnieść do m odlitw y. W zasadzie zatem  dotąd prze­
analizow ane teksty  w skazyw ałyby raczej na negatyw ny stosunek gnosty­
ków do m odlitw y.

W „Księdze Tom asza” z II kodeksu z N ag-H am m adi czytam y jednak  za­
chętę Jezusa do m odlitw y: „Błogosławieni jesteście wy, k tórzy  plączecie, 
i w y udręczeni w śród ludzi pozbaw ionych nadziei, gdyż zostaniecie uw ol­
nieni od w szelkich więzów. Czuw ajcie i m ódlcie się żebyście nie przebyw ali 
w ciele, lecz abyście wyszli z więzów goryczy życia. Jeśli się modlicie, znaj- 
dziecie odpocznienie” 14. W ypowiedź, w k tó re j z łatw ością znajdziem y aluzje 
biblijne, zachęca do m odlitw y nie z powodu słabości ciała, ale w  celu wyz­
wolenia się z więzów ciała i zdobycia odpocznienia. C hrześcijańska zachęta 
do m odlitw y służy do nakreślen ia  jednego z najw ażniejszych tw ierdzeń gno- 
styckiej soteriologii, wyzwolenia z ciała. K optyjsk i kopista, być może mnich, 
dopisał w ostatnich w ierszach kodeksu prośbę o m odlitwę: „Pam iętajcie 
o m nie, moi bracia, w waszych m odlitw ach. Pokój św iętym  i pneum aty-

10 S e g e 1 b e r g, dz. cyt. 56.
11 NHC II, p. 52, 25—31, P S P  20, s. 240.

NHC II, p. 58, 11; 63, 21; 67, 29.
13 NHC II, p. 75, 15.
14 M. K r a u s e ,  P a ł r o r  L a b i b, G nostische und herm etische S ch riften  aus 

C odex II  und  C odex VI. G lückstadt 1971, s. 105 ( =  NHC II, p. 145, 5— 11). A luzje 
b ib lijne  M t 26, 41; Mt 11, 29.
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kom ” 15. Dopisek ten nie n ależy do „K sięgi Tom asza” , ale m ow a o pneum a­
tykach  zdradza raczej gnostyckie poglądy. Inny rodzaj zachęty do m odlit­
w y  w ygłaszają  teksty  herm etyków . T ek sty  herm etyczne przechow ane zo­
stały  w  języku  greckim , w  orygin ale w  łacińskich  i k op tyjskich  tłum acze­
niach. Z  greckich  zasługują na uw agę Corpus H erm eticum  I (Poim andres)16 
i X I I I 17, z kop tyjskich  natom iast trzy  u tw o ry  z V I kodeksu z N ag-H am - 
m a d i18. Jeden z nich jest m odlitw ą herm etyków , której tekst posiadam y 
także w  w ersji greckiej i ła c iń s k ie j19. W  tekstach  h erm etyczn ych  obok za­
chęty do m od litw y zn ajdujem y w skazów ki, k tó re  m ożna b y interpretow ać 
jako inform acje liturgiczne.

T rak tat X III z Corpusu H erm eticum  podobnie jak  h erm etyczn y utw ór 
bez tytu łu  z V I kodeksu z N ag-H am m adi zachęcają do uczczenia B oga przez 
m ilcze n ie 20. N ie wiadom o czy  chodziło fak tyczn ie  o m ilczenie litu rg icz­
ne w  czasie m odlitw y, czy też b y ł to rodzaj dosyć popularnej w  ow ym  
czasie m isteryjn ej pobożności nakazującej w  m ilczeniu w ypow iedzieć N ie w y ­
pow iedzianego. W  każd ym  razie nie jest w ykluczone, że liturgiczn e dośw iad­
czenia m isteryjn ej m od litw y w  m ilczeniu, m ogły  być przeniesione na obraz 
Boga, nazw anego M ilczeniem . Jeszcze w yraźn iej p otw ierd załyb y *ten fak t 
dośw iadczenia rodzenia się Boga w  m ilczeniu, to znaczy, n ajp ierw  w  sercu 
gnostyka usiłującego w  m ilczeniu połączyć się- z Bogiem , a następnie przez 
projekcję tego dośw iadczenia, w  w yobrażen iach  rodzenia się Boga-Logosu, 
a w ięc w ypow iedzi, z jego M ilczenia 21. M ilczenie to p rzybierało  czasem  b ar­
dziej lub m niej m ityczną postać S ig e 22. T ra k ta ty  herm etyczne gnostyków  
w spom inają rów nież o duchow ej ofierze, co praw dopodobnie oznacza m odlit­
w ę dziękczynną, a w ięc należało ją  przetłum aczyć jako „o fiarę  słó w ” , „o fiarę  
w a rg ” 23. Z m odlitw ą połączyli rów nież h erm etycy  św iętą ucztę, św ięty  po­
całunek, tajem nicę z jed n oczen ia24. Tem u ostatniem u odpow iadały zd aje  się 
zaślubiny w spom inane często w  n iektórych  traktatach  w alentynian. Pozostaje 
jednak nadal otw arte pytanie, czy m ożem y te w zm ianki traktow ać jako 
inform acje o życiu  liturgiczn ym  gnostyków , albo, czy nie są to raczej gno­
styckie in terpretacje czynności litu rgiczn ych  ogólnie znanych w  ow ym  cza­
sie.

Inform acje sam ych gnostyków  o m odlitw ie n ależy  uzupełnić danym i, k tó ­
re p rzekazu ją  polem iści kościelni. T rzeba zaznaczyć, że in form acje p isarzy 
kościelnych są skąpe. W yd aje  się, że O jców  K ościoła interesow ała przede 
w szystkim  doktryna gnostyków  i to w  tezach różniących ich poglądy z nau­
ką K ościoła. N ie jest w ykluczone, że n iektórzy gn ostycy ży ją c  w  K ościele 
dzielili rów nież form y i sposoby m od litw y innych chrześcijan. N iektóre in for-

15 NHC II, p. 145, 20— 23.
16 A. N o c k, A. J. F e s t  u g i è r  e, Corpus. Hermeticum, t. 1, Traités I— XII, 

Texte étable par A. D. Nock, et traduit par A. J. Festugière, Paris 1945, s. 7— 19; 
tl. polskie, Studio Theol. Vars. 15/1977, nr 1, s. 208— 216.

17 Tłumaczenie polskie w Studia Theol. Vars. 17(1979), nr 1, s. 245— 256.
18 NHC VI, 6— 8; por. K. W. T r o g e r ,  Die Bedeutung der Nag-Hammadi, 

Schriften für die Hermetik.; W: P. Nagel, Studia Coptica. Berlin 1974, s. 175— 190.
19 J. P. M a h  é, La priere d’actions de graces du codex VI de Nag-dlammadi 

et le Discours parfait, W: Zeitschrift für Papyrologie und Epigraphik, 13(1974), 
s. 40— 60.

20 CH XIII, 16; NHC VI, p. 56, 11; 58, 20; 24.
21 Por. I g n a c y  z A n t i o c h i i ,  List do Magnezjan 8, 2 (Jezus Chrystus jest 

Słowem płynącym z ciszy Ojca), POK 1, s. 218.
22 Por. Ireneusz o walentynianach: Adversus Haereses I. 1, 1.
23 Por. K. W. T r o g e r ,  Mysterienglaube und Gnosis in Corpus Hermeticum 

XIII. Berlin 1971, s. 52.
24 Por. T r o g e r ,  dz. cyt. s. 167.
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m acje p isarzy  chrześcijańskich okazują się niezm iernie cenne. I  tak , O ryge- 
n e s 25 polem izując z Celsusem  przytacza k ilka  m odlitw  gnostyckich, k tóre  
niesłusznie jego przeciw nik p rzypisał chrześcijanom . Chodzi o m odlitw y 
„w stępow ania duszy”, a więc form uły, zaklęcia, k tó re  gnostyk pow inien 
znać, aby móc przejść kolejne kręgi archontów , aż do osiągnięcia ogdoady. 
Istn ienie tego rodzaju  m odlitw , o charak terze  m agicznym , potw ierdzają te k ­
sty  z N ag-H am m adi2®. H ipolit przytacza Psalm  naaseńczyków 27. T ertu lian  
w spom ina o hym nach  w a le n ty n ia n 28. Te i inne drobne przekazy zaw arte  
w pism ach Ojców Kościoła należy obecnie in terp retow ać w  św ietle danych, 
jak ich  dostarczają  nam  oryginalne tek sty  m odlitw  gnostyków. I tym  zagad­
nieniem  zajm iem y się obecnie.

NIEKTÓRE TEKSTY MODLITW

Jeśli chodzi o tek sty  m odlitw  gnostyków -herm etyków , to ich  publikacja 
i opracow anie zwłaszcza przez J . F éstug ièré’a stanow ią już od la t bogaty 
m ateria ł studiów  religijności hellenistycznej. Z tekstów  z N ag-H am m adi za­
sługują na  uw agę: „M odlitw a apostoła P aw ła” z kodeksu I 29, „M odlitwa 
Jak u b a  o śm ierć” z kodeksu V 80, m odlitw a herm etyków  z VI k o d ek su 31, 
„Trzy stele  S e ta” z kodeksu V I I 32 oraz pięć m odlitw  w alen tyn ian  z ko­
deksu X I 3S. P ierw sze trzy  ż w ym ienionych u tw orów  ze względu na k ró tk ie  
tek sty  przytaczam y w całości. „Trzy stele S e ta” jest u tw orem  w ym agającym  
osobnego opracow ania. Są to trzy  hym ny ku  czci boskiej tró jcy  (Ojciec, Ada- 
m as i Barbelo), k tó re  gnostycy odm aw iali przy  „w stępow aniu” i „zstępow a­
n iu”, być może jako an tycypację w ydarzeń ostatecznych. M odlitw y prze­
dziela św ięte m ilczenie. U tw ory przypom inają wczesne teksty  m anichejczy­
ków 34, b rak  jednak  analogii w innych pism ach gnostyckich. U tw ory w a­
len tyn ian  z X I kodeksu zachow ały się w  stanie u trudn ia jącym  ich dokład­
niejsze studia. Ja k  dotąd nie zostały  jeszcze w ydane. Z opublikow anych 
tablic fotograficznych można jedynie zauważyć dość w yraźnie zaznaczone 
zakończenia m odlitw  w ezw aniem  Amen, co w skazyw ałoby że chodzi o mo­
dlitw y faktycznie odm aw iane, być może w  sposób resp o n so ry jn y 85. Są to 
m odlitw y pochw alne, w k tó rych  w ychw alany jest Ojciec, Jezus i C hrystus. 
Mowa jest rów nież o jak im ś pokarm ie duchowym , a więc być może w  związ­
ku z jakąś litu rg ią . M odlitw y są niew ątpliw ie tekstam i w alentynian. P raw -

25 C ontra Celsum  VI, 31; por. PSP  17/2, s. 96—97.
26 Por. 1 A pokalipsa  Jakuba: NHC V, p. 33, 15—34, do końca strony. Być może 

iż „T rzy stele S e ta” (NHC V ÌI, 5) oraz pięć m odlitw  w alen tyn ian  (NHC XI, 3) są 
w łaśnie tego rodzaju  m odlitw am i.

27 H i p o l i t ,  R efu ta tio , V, 20.
28 T e r t u l i a n ,  A dversus Valentin ianos  12, 2.
29 NHC I, p. 143, 1—144, 10 (Po opublikow aniu  tablic fotograficznych okazuje się, 

że „M odlitw a Paw ła A posto ła” pow inna się znajdow ać na początku kodeksu, przed 
„A pokryficznym  listem  J a k u b a ”, por. The Facsim ile E dition of the  N ag-H am m adi 
Codices, Published under the Auspices of the  D epartem ent of the  A ntiquities of 
the  A rab  Republic of Egypt in C onjunction w ith  the  UNESCO, Leiden 1977, (tom I).

30 NHC V, p. 62, 16—63, 29.
31 NHC VI, p. 63, 33—65, 7.
32 NHC V II, p. 118, 10—127, 27.
33 NHC X I, p. 40, 1—44, 40.
34 Por. C. C o l p e ,  H eidnische, Jüdische und C hristliche Ü berlieferung in den  

Schriften  aus Nag H am m adi III, Jah rb u ch  fü r A ntike und C hristen tum  17(1974), 
s. 113.

35 Por. L e i t n e r, dz. cyt. s. 202.
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dopodobnie również „M odlitwa Paw ła A postoła” jest tekstem  pow stałym  
w  środow isku gnostyckich chrześcijan, w alentynian. Oto pełny tek st tej m od­
litw y:

M o d l i t w a  P a w ł a  A p o s t o ł a

NHC 1 ,143,1 ...okaż m i tw e [m iłosierdzie]
O mój opiekunie, zbaw  m nie, gdyż 
należę do ciebie, bo w yszedłem
[od ciebie]. Ty jesteś m oim  um ysłem  — daj m i zrodzenie,

5 Ty jesteś m oim  skarbem  — [otwórz] m nie, Tyś
m oją pełn ią  — przy jm ij m nie,
Tyś m oim  odpocznieniem  — daj mi 
doskonałość n iepojętą.
Proszę Cię, o Is tn ie jący  

10 i trw a jący  od początku! Przez im ię
wzniosłe, ponad w szelkie Im ię, przez Jezusa C hrystusa , 
P ana  nad panam i, k ró la  nad eonam i, 
daj mi swe dary , k tó rych  nie żałujesz.
Przez Syna człowieczego

15 i D ucha Pocieszyciela i 
[P raw dy], daj m i moc 
uproszenia Ciebie. Daj 
uleczenie mego ciała, tak , jak  Cię 
proszę. Przez ew angelistę,

20 zbaw  m oją duszę św ietlistą  
na w ieki i ducha mojego, o 
P ierw orodny  z P ełn i łaski
odkryj ją  (= P e łn ię ) m ojem u um ysłowi. Udziel mi łaskaw ie 
tego, czego oko anioła nie

25 w idziało, an i ucho
archon ta  nie słyszało, co 
nie w stąpiło  w  serce człowieka, 
k tó ry  s ta ł się aniołem  i 
w edług obrazu Boga

30 psychicznego został stw orzony 
od początku. J a  zaś m am  
w iarę, nadzieję,
jesteś złączony ze m ną przez tw ą 
w ielkość um iłow aną,

35 w ybraną, błogosławioną, O
Pierw orodny, o p ierw szy z rodu!

144,1 i ta jem nico  cudow na 
tw ego domu! Gdyż 
tobie moc i
chw ała i dziękczynienie 

5 i panow anie
na w ieki w ieków  Amen.
M odlitw a [Pawła]
Apostoła.
W pokoju.

10 O C hrystusie  święty!

T ekst te j m odlitw y, k tó ry  jak  w ykazują  opublikow ane tablice fotograficz­
ne tego kodeksu należy um ieścić na początku rękopisu, najpraw dopodob­
niej p rzekazuje nam  tylko zakończenie m odlitw y. Im ię apostoła zostało w tek ­
ście zniszczone (zachowała się ty lko  lite ra  pi) aluzje now otestam entalne do 
I K or 2, 9 (w 143, 24—27) w skazują jędnak  na Paw ła. Oczywiście tek st zo­
sta ł p rzepracow any w duchu gnostyckim . M odlitw a została skierow ana do 
najw yższego by tu , k tó rą  gnostycki au to r opisuje jako „Istn iejący  i trw ający  
od początku” (w. 143, 9— 10), co w skazuje na praegzystencję isto ty  boskiej;
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jest on „P ierw orodnym  P ełn i” (143, 23). W stosunku do m odlącego się jest 
on U m ysłem  (nous), Pełn ią  (plerom a) (w. 143, 4—6), jest odpocznieniem  (ana- 
pausis) (143, 7) co oznacza stan  zbaw ienia gnostyka. Tu w arto  zwrócić uw agę 
na zw roty  iden ty fiku jące  m odlącego się gnostyka z bóstwem , do którego na­
leży, od k tórego pochodzi (143, 3; 33). M odlitw a jest n iew ątp liw ie  gnostycka. 
D ostrzegam y ślad poglądów  w alen tyn ian , a więc „Bóg psychiczny” (143, 
29— 30), m owa jest o zbaw ieniu duszy i ducha (pneum a i psyche: w. 143, 
20—21). K ilka w ierszy odnoszących się do Jezusa C hrystusa  nazw anego Im ie­
n iem  (143, 10— 12) w skazuje na  zw iązki z „Ew angelią p raw d y ”, gdzie idea 
ta  jest szeroko ro zw in ię ta3®. W gruncie rzeczy teologia Im ienia n ie jest do­
wodem  gnostyckiego ch arak te ru  utw oru , ale raczej razem  z innym i w ypo­
w iedziam i tekstów  z N ag-H am m adi w skazuje na  związki teologii gnostyckiej 
z judeochrześcijańską 37. W spólne cechy m odlitw y gnostyckiej a jednocześnie 
pew ne trad y c je  judeochrześcijańskie m ożemy zaobserwow ać na przykładzie 
m odlitw y Jak u b a  w  „2 A pokalipsie Ja k u b a ” z V kodeksu z Nag-Ham m adi, 
k tó rą  razem  z ostatn im  w ydaw cą tek stu  można opatrzeć ty tu łem  „M odlitwa 
Jak u b a  o śm ierć” 38; oto tek st tej m odlitw y:

M o d l i t w a  J a k u b a  o ś m i e r ć  
NHC V, p. 62, 16—63, 29 (w w ydaniu: W. P. Funk, TUI 19, s. 212)

1 Boże m ój i Ojcze mój, 
k tó ry  u ra tow ałeś m nie ze śm ierte lnej nadziei 
k tó ry  ożywiłeś m nie ta jem nicą  tw ojej woli 
pozwól, aby  dn i tego św iata  nie były  dla m nie za długie,

5 lecz niech dzień tw oje j św iatłości zabłyśnie nade m ną 
W yprow adź m nie na m iejsce mojego zbaw ienia, 
uw olnij m nie od m iejsca, k tóre  jest dla m nie obce, 
nie dozwól by łaska Tw a była wobec m nie darem na, 
ale niech czystą się stan ie tw oja łaskaw ość

10 U ra tu j m nie od złej śm ierci
Ty bow iem  jesteś żyw otem  życia.
W yprow adź m nie żywego z grobu, 
gdyż żyje we m nie Tw a łaska.
U ra tu j m nie od grzesznego ciała,

15 gdyż skierow ałem  się z całej m ej siły ku  Tobie.
U ra tu j m nie od poniżającego w roga.
Nie w ydaw aj m nie w  rękę  tw ardego sędziego.
U ra tu j m nie od grzechu
Odpuść m i w szystkie w iny dnia mojego,

20 gdyż w  Tobie ja  żyję
a we m nie żyje T w oja łaska.
O drzuciłem  wszystko 
a uznałem  tylko Ciebie.
U ra tu j m nie od złego udręczenia.

25 T eraz nadszedł czas i ta  godzina.
D uchu święty! ześlij m i ra tu n ek  
O św iatłości ze św iatłości! daj mi wieniec 
w mocy niezniszczalnej na wieki.

Szereg szczegółów tej m odlitw y odbiega od cech typow ych dla gnostyc­
k iej pobożności. A więc przede w szystkim  błagalna form a m odlitw y w  prze­
ciw ieństw ie do dziękczynienia spotykanego zwłaszcza w tekstach  gnostyków  
herm etyków . W zm ianki o grzechu i winie, a więc o pojęciach nieznanych

36 Por. Ewangelia praw dy , NHC I, p. 38, 6—40, 29 (Tłum aczenie polskie P S P  20, 
s. 164—168).

37 Por. J. D a  n i e  lo  u, Théologie du  Judeo-christianism e. P aris  1958, s. 199—218.
38 W. P. F u n  k, Die zw e ite  A pokalypse des Jakùbus aus N ag-H am m adi-C o- 

dex  V. B erlin  1976, T exte und U ntersuchungen 119, s. 46—48; 211—220.
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w gnostyckiej teologii. P ierw szy wydawca A. Böhlig nie dostrzegał w ogóle 
cech gnostyckich tej m odlitw y. W ydaje się jednak, że choć obrazy i zw roty  
całe wzięte zostały z tradyc ji staro testam entalnych , idea główna jes t gnostyc- 
ka. Tą głów ną ideą jest prośba o rychłą śm ierć, nadejścia „dnia św iatłości” 
(w. 4—5 )so. W czesnochrześcijańska pobożność zna jedynie podobną prośbę 
o rychłe nadejście dnia ponownego przyjścia  zbawiciela. W kręgach  chrześ­
cijańskich nie do pom yślenia by łaby  m odlitw a o śm ierć. T ekst te j m odlitw y 
gnostyckiej posiada k ilka  para le li w  innych tekstach  gnostyckich. W. P . F u n k 40 
w skazuje tu  na „Dzieje Tom asza”, hym ny w P istis Sophia, w P sałterzu  m a- 
nichejskim , w  tekstach  m andajsk ich  oraz „M odlitwę apostoła P aw ła”. Jego 
zdaniem  m odlitw ę należy zaliczyć do grupy m odlitw  „w stępow ania” {Auf­
stiegsgebet), w k tó rych  zw ykle w yróżnia się tak ie  cechy jak  prośbę o rych łą  
śm ierć, ew entualn ie  wyzw olenie z śm iertelnego ciała, poprzedzoną wołaniem  
zbawczym  typu  „ty, k tó ry  uratow ałeś m nie”. M otyw ację p rośby dostrzega 
F u n k 41 w trzech płaszczyznach, w  pow ołaniu się na  zbawcze zam iary  Boga 
(tu w iersz 11) w przypom nieniu  n a tu ry  gnostyka (w m odlitw ie Jak u b a  w. 20— 
—21, w m odlitw ie Paw ła w. 143, 4—>8) względnie jego boskiego pochodzenia 
oraz przez zapew nienie tego zbaw ienia przez zdobycie przez gnostyka w ży­
ciu ziem skim  w iary, nadziei, m iłości a zwłaszcza gnozy (M odlitwa Jakuba: 
w. 15; 22—23; M odlitw a Paw ła: 143, 31—35). T eksty  z N ag-H am m adi, jak  
już wspom nieliśm y, dostarczają  nam  rów nież przyk ładu  m odlitw y herm e- 
tyków . Chodzi o u tw ór z VI kodeksu, bez ty tu łu , k tó ry  jednak  m ożna okreś­
lić jako „O ratio” (NHC VI, p. 63, 33—65, 7). Nim przeanalizu jem y wspólnie 
cechy m odlitw y gnostyckiej i herm etycznej m usim y się zapoznać z sam ym  
tekstem :

O r a t i o
NHC VI, p. 63, 33—65, 7

63, 33 O dm aw iali ta k ą  oto m odlitw ę:
„Dzięki Ci składam y. K ażda dusza

35 i każde serce natężone jest ku  Tobie.
O Im ię, nieobciążone,

64, 1 otoczone czcią przez nazw anie 
Boga, a k tó rym  sław i się 
nazw anie Słowa.
Ku każdem u i ku  P ełn i

5 k ie ru je  się życzliwość Ojca 
i miłość i pragnienie. A 
jeśli daje pouczenie, to jest ono słodkie 
proste  i w swej łasce 
daje nam  Umysł, Słowo i

10 Gnozę; U m ysł
daje, abyśm y Cię rozum ieli 
Słowo, abyśm y Cię 
w yjaśniali, Gnozę zaś 
abyśm y Cię zrozum ieli.

15 Cieszym y się, gdy przy jęliśm y św iatło 
w Gnozie. Cieszym y się, 
gdyż pouczyłeś nas o sobie.
C ieszym y się, gdyż, chociaż jesteśm y w ciele, uczyniłeś 
nas bogami w  Tw ej Gnozie.

20 D ziękczynienie człowieka skierow ane
ku Tobie jest tym  jednym  tylko — abyśm y

39 U w agi do tek stu  zaczerpnąłem  z opracow ania W. P. F unka, w dz. cyt.
40 Tam że, s. 216.
41 Tam że, s. 219.
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Cię poznali. Poznaliśm y Cię 
o św iatłości praw dziw a, O 
żywocie życia, poznaliśm y Ciebie,

25 o Łono każdego nasienia, poznaliśm y 
Ciebie, o Łono, k tó re  rodzi 
w  na tu rze  Ojca, Poznaliśm y Ciebie 
O trw an ie  O jca aż na wieczność,
Ojca, k tó ry  rodzi. T ak  wiięc

30 czcim y T w oją dobroć. To jedno, 
jedyne nasze p ragnienie: 
p ragn iem y, abyśm y 
trw a li w  Gnozie
I jedną  jedyną m am y troskę, o co też 

65, 1 prosim y, abyśm y nie upadli
w  życiu tego ro d za ju ”
G dy to w ypow iedzieli m odląc się 
udzielili sobie na w zajem  pocałunku i

5 odeszli, aby spożyć swój 
św ięty  pokarm , w  k tó rym  krw i 
nie ma.

M odlitw a herm etyczna z N ag-H am m adi należy do tej sam ej grupy, co za­
chowane w C orpus H erm eticum  I i X III m odlitw y w języku g rec k im 42. 
W rękopisach pozostały rów nież jej w ersje  łacińska i g re c k a 43. S tw arza to 
dosyć duże możliwości badań  term inologii gnostyckiej. Są to przede w szyst­
kim  m odlitw y dziękczynne, hym ny pochw alne najw yższego Boga. Dziękczy­
nienie byw a czasem bardziej rozbudow ane. G nostycki au to r w zyw a do po­
chw ały bóstw a w szystkie żywioły św iata, czuje się zjednoczony tak  z nim i 
jak  z bóstw em  sa m y m 44. S tan  gnostyka, k tórego „dusza i serce jest n a tę ­
żone” ku  Bogu oznacza faktycznie stan  doskonałego połączenia z bóstw em  
(por. 63, 34—36)45. G nostyk został przez gnozę uczyniony bogiem  (w. 64, 
17— 19). G nostyk pochodzi od Ojca, k tórego nazyw a rów nież „łonem ” (64, 
25—27), „ trw an iem  na wieczność” (64, 28). W tych  w szystkich przym iotach 
bóstw a uczestniczy rów nież przez gnozę sam  gnostyk. Jedyny  elem ent w ska­
zujący na b rak  stanu  doskonałości to posiadanie przez gnostyka ciała (64,18) 
a w ięc m ożliwości upadku  (65, 1). Jeśli zatem  zaliczym y herm etykę i gnozę 
do typów  religijności wyzw olenia i zbawienia, to chodziło w nich przede 
w szystkim  o wyzw olenie z ciała oraz podkreślenie stanu  zbaw ienia przez 
gnozę. Idei zbaw ienia służyła trychotom iczna antropologia (pneum a — psy­
che — soma). Podstaw ow e elem enty gnostyckiej ideologii ukazują  również 
przytoczone m odlitw y. Inne szczegóły tekstu , n iew ątpliw ie ciekawe, pozo- 
sta ją  w rozw ażaniach gnostyckiej m odjitw y na dalszym  planie.

W NIOSKI

W jak i sposób pogodzić negatyw ną ocenę m odlitw y w n iektórych  w ypo­
w iedziach gnostyków  o m odlitw ie z istnieniem  w tekstach  gnostyckich sa­
m ych m odlitw ?

M usim y pam iętać, że gnostycy nie tw orzyli teologicznie i relig ijn ie  zw ar-

42 Corpus H erm eticum  I, 31—32; X III, 17—20. (Tłum aczenie polskie: S tudia  
Theologica V arsaviensia 15(1977), n r  1, s. 216; 17(1979), n r  1, s. 254—256).

43 O pracow ał je i w ydał: J. P. M a h é, La prière d ’actions de grâces du  Codex  
V I de N ag-H am m adi et le Discours parfait, Z eitschrift fü r Papyrologie und E p ig ra­
ph ik  13(1974), s. 40—60.

44 Por. CH X III, 17.
45 CH I, 31.
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te j grupy. Różne orien tacje  m ogły znaleźć swój w yraz również w zagadnie­
n iu  m odlitw y. Być może negatyw ne stanow isko wobec m odlitw y było uza­
sadnione an ty judaistycznym  nastaw ieniem  gnostyków. Z drugiej strony  p rak ­
tyka  m odlitw y m ogła być w ynikiem  oddziaływ ania wpływ ów  chrześcijań­
skich. „M odlitwa P aw ła” oraz „M odlitw a Jak u b a  o śm ierć” są być może gno- 
stycką przeróbką tekstów  chrześcijańskich. Teksty  gnostyckich m odlitw  za­
zwyczaj służyły podkreśleniu  podstaw ow ych idei gnostyckiego św iatopo­
glądu, a  więc łączności n a tu ry  gnostyka z bóstwem , idei wyzwolenia z ciała, 
pewności zbaw ienia. Nie jest więc wykluczone, że gnostycy jedynie in te rp re ­
tow ali chrześcijańskie teksty . T radycje  m odlitw y w gm inach m anichejczy­
ków, duchow ych spadkobierców  gnostyków  w skazyw ałyby, iż n iek tó re  g rupy 
gnostyków  faktycznie znały m odlitwę. Je s t to jednak  już zagadnienie zw ią­
zane z życiem społecznym  gm in heretyck ich . Do jasnego obrazu tego życia 
tek sty  z N ag-H am m adi dostarczają  jak  dotąd niew iele m ateria łu .

ZUM GEBET DER GNOSTIKER

Z u s a m m e n f a s s u n g

Die E dition  der gnostischen S ch riften  aus Nag H am m adi h a t uns das neue 
Q uellenm ateria l auch  u n te r anderen  zum Problem  des G ebets der G nostiker ge­
geben. In  zw eiteiligen A ufsatz geht der V erfasser zunächst au f die F rage .der 
E rk lärungen  der G nostiker ü b er das G ebet ein. Die gnostische E instellung  zum 
G ebet w ar n icht im m er gleich. Einige B eurteilungen, teilw eise negativ, könnten 
w ahrschein lich  als ein  A usdruck der gnostischen S tellung zu jüd ischen  evt. ch ris t­
lichen T radition, also n ich t als d irek te  B eurteilung  des G ebets e rk lä r t w erden. Im 
zw eiten Teil w erden  die d re i gnostische G ebete aus den N ag-H am m adi-T exten  
im  V ergleich m it dem  herm etischen  G ebet im C orpus H erm eticum  I und  X III 
n äh er un tersuch t. Es geht um  die O ratio  P au li Apostoli aus dem  NHC I, das S te r­
begebet des Jakobus aus der zw eiten Jakobusapokalypse und die herm etische 
O ratio  aus dem  N ag-H am m adi-C odex VI. Die G nostiker haben  verm utlich  die 
christliche  und herm etische G ebetstex ten  fü r  die D arstellung der eigenen Ideen 
ausgenutzt.


